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12. SPOTKANIE Z OJCAMI

A dalbert HAMMAN, P o r tre ty  Ojców K o śc io ła . Praktyczny przewodnik
po p a t r o lo g i i .  P rzekład i  opracowanie zb iorow e. Warszawa 1978,
Pąjc s .2 3 9 .

Wydany p rzek ład  "Portretów . . . "  o jca  A dalberta  Hammana z 
pew nością w płyn ie  na w zrost za in tereso w a n ia  tw ó rczo śc ią  i  ży­
ciem Ojców K o śc io ła . Napisane w form ie popularnego wykładu, do­
brze przetłum aczonego na języ k  p o ls k i ,  odznaczają s i ę  n ie  ty lk o  
waloram i poznawczymi a le  i  e s te ty czn y m i. Staranne opracowanie 
g r a f ic z n e  s k ła n ia  c z y te ln ik a  do w z ię c ia  t e j  k s ią ż k i do r ę k i .

Po krótkim  w stęp ie  zatytułowanym "Ludzie zwani Ojcami Koś­
c io ła "  / s . 5 - 7 /  a u to r , wybitny p a tro lo g  fr a n c u sk i, p rzed sta w ił 
sy lw e tk i dw udziestu  p isa rzy  w czesn o ch rześc ija ń sk ich  -  od Igna­
cego z A n tio c h ii  do Leona W ie lk iego  /+ 4 6 1 /. P o rtre ty  te  z o s ta ­
ły  zestaw ion e  w c z te r e c h  grupach ch ron o log iczn ych . Każdy z tych  
rozd zia łów  z o s t a ł  poprzedzony ogó ln ie jszym  wstępem, po którym  
n a stęp u je  omówienie poszczegó ln ych  Ojców. Po każdym " p ortrec ie"  
w wykonaniu A.Hammana w szyscy Ojcowie " p rezentują  s ię "  przez  
n iezb y t w ie lk ie  fragm enty w łasnych tek stów . C ałość zam knięta  
j e s t  posłowiem  zatytułowanym  "Kamienie w ęg ie ln e  K ościo ła"  / s .  
2 3 1 -2 3 4 /. Na s . 235-236 znajduje s i ę  t a b l ic a  ch ron o log iczn a  um iej­
sca w ia ją ca  przedstaw ionych  autorów na t l e  w ażn iejszych  ów czes­
nych wydarzeń h is to r y c z n y c h .

Autor w p rzed sta w ien iu  p oszczegó ln ych  Ojców s ta r a ł  s i ę  
przede w szystkim  o t o ,  aby ukazać ic h  jako żywych lu d z i ep o k i, 
w k tó r e j  ż y l i ,  a n ie ,  jak zazwyczaj robiono to  d o ty ch cza s, jako  
"pomniki t r a d y c j i" . P rezen ta cja  ta  dokonana z o s ta ła  w sposób  
ciekaw y, r z e c z y w iś c ie  pozw alający d o str z e c  cz ło w iek a . C zynił 
to  autor g łów nie na podstaw ie samych tekstów  tych że autorów,
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co p o z w o liło  wyeksponować indyw idualne, o so b is te  rysy  p rzed sta ­
wianych p o s ta c i .  D otychczas zazwyczaj te k s ty  p a tr y sty c z n e , fun­
k cjon u jące  swym własnym życiem , p r z e s ła n ia ły  autorów. J e ś l i  i -  
d z ie  o "załącznikow e" fragm enty tek stó w , są  to  w w ię k sz o śc i  
przedruki w cześn ie j ju ż  wydanych tłum aczeń . Wydawnictwo pragnę­
ło  jednak utrzymać indyw idualny, dokonany przez au tora  dobór 
tych  tekstów  i  n ie  za m ien ia ło  ich  na nowe, j e s z c z e  u nas n ie  
tłum aczone. Zdaje s i ę ,  że można by b y ło  podać nowe tłum aczenie  
tekstów  b a rd z ie j typowych d la  p oszczegó ln ych  autorów -  bo czy 
n a jb a rd ziej reprezentatyw ny j e s t ,  np. d la  św. Ambrożego hymn 
"Deus C reator omnium" /s .1 8 1 /?  Są to  jednak sprawy, k tó re  w każ­
dym wypadku mogą budzić w ą tp liw o śo i, gdyż jedne i  te  same tek sty  
w różny sposób będą przemawiały do różnych cz y te ln ik ó w . Dobrze 
w ięc s i ę  s t a ło ,  że wydawnictwo zachowało dobór uczyniony przez  
au tora .

O gólnie mówiąc, "P ortrety  . . . "  są  n ie  ty lk o  p o r tre ta m i, ale  
w n iek tórych  wypadkach nawet bezpośrednim i spotkaniam i z Ojcami. 
Zapowiedź ty tu łu  z o s t a ła  w ięc sp e łn io n a . N atom iast n ie  można 
teg o  p ow ied zieć o t e j  c z ę ś c i  k s ią ż k i ,  do k tó r e j g łów nie odnosi 
s i ę  p o d ty tu ł: "Praktyczny przewodnik po p a t r o lo g i i" .  Same "por­
tr e ty "  r o lę  teg o  "praktycznego przewodnika" s p e łn ia ją  bowiem 
ty lk o  w n iew ielk im  s to p n iu , gdyż uwag Hammana o d z ie ła c h  przed­
staw ianych autorów n ie  opatrzono odpowiednimi przypisam i b ib l io ­
gra ficzn y m i. N iew ie le  rów nież pożytku o d n ie s ie  c z y te ln ik  z za­
m ieszczonej / s .  2 3 7 -2 3 8 / l i s t y  samych ty lk o  ty tu łów  d z ie ł  przed­
staw ianych Ojców. Pewną r o lę  "przewodnika" s p e łn ić  mogą"Wskazów- 
k i b ib l io g r a f ic z n e  do d a lszeg o  p o g łę b ia n ia  znajom ości Ojców Koś­
c i o ł a " ^ . 2 3 9 -2 4 0 /. Są to  jednak ty lk o  wskazówki pomocne do zna­
le z ie n ia  odpow iedniej l i t e r a t u r y .  Szkoda ty lk o , że czy n ią  to  
p o śred n io .

We "Wskazówkach" sprostow ać trzeb a  in form acje ju ż  n iea k tu -
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a ln e . Otóż p rzytaczan e za  wydanym w 1975 r . "Wykazem p o lsk ic h  
b i b l i o g r a f i i  n ie  opublikowanych" -  "prace nad dwiema b ib l io g r a ­
fia m i patrystyczn ym i"  / s . 2 3 9 /  z o s ta ły  ju ż  w pewnym sto p n iu  z r e ­
a lizow an e w p u b lik a c j i  J .C zern ia to w icz  i  Cz.Mazur, R ecepcja an­
tyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  w P o ls c e . M ateria ły  b ib l io g r a f ic z n e ,  t . l :  
XV-XVIII w. C z .l :  Autorzy i  t e k s ty " , L ublin  i978 TN KUL. I cho­
c ia ż  szkoda, że in form acja  ta  n ie  z o s t a ła  podana /o b ie  p ozycje  
z o s ta ły  wydane w tym samym r o k u /, to  jednak widać przynajm niej 
przez to  u ży teczn o ść  "Wykazów . . . "  i  koordynującą r o lę  In s ty tu tu  
B ib lio g r a f ic z n e g o  B ib l io t e k i  Narodowej. N ieco mylące j e s t  rów­
n ie ż  s tw ie r d z e n ie  na s .2 4 0  "Wskazówek", że "Wydawnictwo M ariac­
k ie  w la ta c h  1947-49 wydało k ilk a  tomów pism św. Bazylego i  św. 
Jana Chryzostoma w p r z e k ła d z ie  T .S in k i" . Może to  n a ra z ić  czy ­
t e ln ik a  na d łu gotrw ałe  p oszuk iw ania , w szy stk ich  tomów było  bo­
wiem za led w ie  tr z y  i  szu k an ie d a lszy ch  b ęd zie  b ezsk u teczn e . Sko­
ro przy innych przekładowych se r ia c h  p a try sty czn y ch  podawano 
l ic z b ę  tomów, n a leży  żałow ać, że n ie  podano j e j  tu , g d z ie  j e s t  
tak n ie w ie lk a .

Tak w ię c , ohoć n ie  można negować p rzyd atn ośc i i s tn ie ją c y c h  
wskazówek, to  ich  charakter n ie  uprawnia do p od tytu łu  c a ło ś c i  
"Praktyczny przewodnik po p a tr o lo g i i" , obejm ującej w rzeczy w is­
t o ś c i  n ie  d w a d zieśc ia  sy lw etek  Ojców K o śc io ła , le c z  przede w szys­
tkim  ic h  t e k s t y .  Można jednak s ą d z ić ,  że omawiana k sią żk a  s t a ­
nowi ja k ą ś wskazówkę do n a p isa n ia  przewodnika po p a tr o lo g i i  in ­
nego n iż  dotychczasow e suche wykazy /p o r . ,  np. S z .P ie sz c z o c h ,  
" P a tr o lo g ia . Wprowadzenie w studium  Ojców K o śc io ła " , Poznań 
1 9 6 4 /. Za wydanie w ięc omawianej k s ią ż k i n a leży  s i ę  wydawnictwu 
u zn a n ie .

Nasuwają s i ę  przy t e j  o k a z ji uwagi natury b a rd z ie j o g ó l­
n e j .  Otóż w 1967 r .  w "PAX"-ie ukazała  s i ę ,  w p rzek ła d z ie  
K .W ierszy łow sk iego , praca H. von Campenhausena, "Ojcowie K ościo ła"
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zaw ierająca  sy lw e tk i d z ie w ię tn a stu  Ojców K o śc io ła , tych  samych 
w w ięk szo śc i co u A.Hammana. Tymczasem "Słownik W czesnochrześ­
c ija ń sk ie g o  P iśm iennictw a", J.M .Szym uslaka 1 M .Starow ieysk iego  
/Poznań 1971 / zaw iera 725 h a se ł osobowych, n ie  obejmując j e s z ­
cze w szy stk ich  autorów p a try sty czn y ch . Warto by w ięc p rzed sta ­
w ić sy lw etk i j e s z c z e  innych Ojców i  p isa r z y  w czesn o ch rześcija ń ­
sk ic h , mniej znanych od powtarzanych /a czk o lw iek  w odmiennym 
u j ę c iu /  przez Campenhausena i  Hammana. U Hammana mamy bowiem 
ty lk o  cz tery  nowe sy lw e tk i Ojców n ie  zaprezentowanych przez  
Campenhausena, k tóry  natom iast dał w to  m ie jsce  sy lw etk i czterech  
innych Ojców. O graniczenie s i ę  do grona k ilk u n a stu  Ojców może 
wywołać w rażen ie , że m ieliśm y w s ta r o ż y tn o śc i ty lk o  tych  w łaśnie  
p isa rzy  c h r z e śc ija ń sk ic h . Przydałyby s i ę  również "Portrety" Oj­
ców h iszp a ń sk ich  czy ir o sz k o c k ic h . Zamknięcie s i ę  w kręgu grec­
ko-rzymskim j e s t  pewnym zawężeniem. Ponadto p ostaw ić  trzeb a  py­
ta n ie ,  czy musimy dokonywać w tym c e lu  ty lk o  przekładów obcych 
opracowań, w k tórych  np. przy porównaniach mamy a n a lo g ie  z r e ­
a lia m i francuskim i /n p . na s .4 6 ,  61 i  innych u Hammana/ lub spe­
c y fik ę  duchowości p r o te s ta n c k ie j  /ja k  u Campenhausena/? Wydaje 
s i ę ,  że -  choć te  przekłady są  cenne -  I n s ty tu t  Wydawniczy "PAX", 
przy swoim dużym dorobku wydawniczym w z a k r e s ie  p a t r o lo g i i ,  je s t  
w s ta n ie  za in ic jo w a ć  p o ls k ie  "portrety"  Ojców, chociażby ty lko  
na podstw ie wstępów do wydanych u s ie b ie  tłum aczeń tekstów  wie­
lu  Ojców K o śc io ła . Wtedy zbiorowy w y s iłek  p o lsk ic h  patrologów  
p rzy n o siłb y  w e fe k c ie  oryg in a ln e  opracowania sy lw etek  Ojców, a 
n ie przekłady z języków nowożytnych, jak to  ma m ie jsce  w przy­
padku p rzed staw ion ej k s ią ż k i .  Zanim to  jednak n a s tą p i, pozostaje  
nam możność k o r z y sta n ia  z p ięk n ej k s ią ż k i A.Hammana.

Czesław Mazur




